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Na kon iec roku dobre dla nas 
wszystkich w iadom ości - nie bę­
dziem y „budżetów ką". N ie m a­
jąc najm niejszej ochoty obrażać 
wszystkich tych, którzy budżetów­
ką są, wyjaśniam , że pomysł był 
dopraw dy nietrafny. Przecież tak 
napraw dę żyjem y ze sprzedaży 
drewna czyli surowca. De facto 
jesteśm y przedsiębiorstwem  su­
rowcowym działającym w  im ieniu 
Skarbu Państwa. Bliżej nam więc 
do przem ysłu n iż do typow ego 
urzędu. Na szczęście mamy wszę­
dzie przyjaciół. Czujemy to  i ser­
decznie dziękujemy. Dziękujemy 
w ie lu  z W as drodzy czyteln icy, 
gdyż jesteśmy pewni, że stoicie 
po stronie lasów państwowych, la­
sów dobrze zarządzanych i uczci­
w ie chronionych. To przecież nie 
przypadek, że są w  Polsce aż 3 
w ydzia ły  leśne, że naszą pracę 
wspiera Ins ty tu t Badawczy Le­
śnictw a i że pow ierzchnia lasów 
rośn ie . P aństw ow e G ospodar­
s tw o  Leśne - Lasy Państwowe 
zarządzają lasami na powierzchni 
7 ,0 6  m in  ha, p rzec ię tny  w iek  
sosen w ynosi 6 0  lat, św ierków 
6 3  lata, jode ł 8 5  lat, buków 77 
lat, dębów 6 6  lat, a brzóz 4 9  lat. 
Przeciętnie 1 ha lasu sosnowego 
ma masę drzewną brutto (razem 
z masą korzeni i drobnych ga­
łązek) 2 4 6  m 3, a jod łow ego aż 
3 3 3  m 3. W  lasach państwowych 
chronione są najcenniejsze frag­
m enty na powierzchni ponad 87  
tys. ha - to  rezerwaty. Lasy, k tó ­
re w yodrębniono jako chroniące 
gleby i zasoby wód za jm u ją  po­
w ierzchnię 1 ,8  m in ha. 6 5 4  tys. 
ha to  lasy podm iejskie, a 7 4  tys. 
to ostoje zwierząt. Wiemy, jak tym  
bogactwem się zajmować, wiemy, 
jak  je pomnażać i w iemy, jak  je 
zachować dla przyszłych pokoleń. 
Czujemy też, że nasza praca jest 
akceptow ana, a z naszej firmy, 
która ma już  9 0  la t, jesteśm y 
po prostu dum ni. Lasy to  nasze 
wspólne dobro, to tradycja. Jak 
silna jest tradycja w  Polsce, zda- 
jem y sob ie spraw ę na jm ocn ie j 
w  okresie Bożego Narodzenia. Cie­
szymy się, że należymy do wielkiej 
polskiej tradycji. Zapraszamy Pań­
stwa do naszych wspólnych lasów 
i niech zaśnieżony m łodnik i stara 
pochylona sosna będą źródłem  
w ytchn ien ia  podczas zim owego 
spaceru. Wszystkiego najlepszego.

Krzysztof Schwartz

j a k  ż a d n e  in n e  b o i s ię  c z ło w ie k a . Za w sze lk ą  
c e n ę  u n ik a  lu d z i,  b o  s ta n o w ią  d la  n ie g o  z a ­
g ro ż e n ie  i ko ja rzą  m u  s ię  z e  śm ie rc ią . To są  
b a rd zo  in te l ig e n tn e  zw ie rzę ta . Ja  za  w ilk a m i  
c h o d zę  w ie le  la t  i s p o tk a ń  m ia łe m  k ilka  - ty lko  
d la te g o , ż e  o n e  w ied zia ły , ż e  za  n im i  c h o d zę ,

Podejrzenia o pojawieniu się Z  
wilków powstafy po tym , jak 
znaleziono rozszarpaną sarnę

w y c z u w a ły  m n ie  - z d ra d z ił p ra c o w n ik  S ta c ji 
D ośw iadcza lne j K a te d ry  Z oo log ii w  S tobn icy.

To, że w a łęsa jące  się po lasach psy s tanow ią  
duży i tru d n y  p ro b le m , po tw ie rd za  także  Euge­
n iusz K lim p e l - le śn iczy  Leśn ic tw a  R acendów , 
a zarazem  m y ś liw y  z ko ła  „D a rz  B ó r” w  Ja ro ­
c in ie . - L u d z ie  s p u s z c z a ją  c z ę s to  p s y  n a  noc, 
ż e b y  s o b ie  p o b ieg a ły . Do teg o  d o c h o d z i j e s z c z e  
p ro b le m  tyc h , k tó r e  są  p o r z u c a n e  w  la sa c h .  
B e z p a ń s k ie  p s y  z  c z a s e m  d z ic ze ją . W s z y s tk ie  
p s y  s ta n o w ią  za g r o że n ie  d la  z w ie r zą t  le śn y c h ,  
s z c z e g ó ln ie  w  o k re s ie  z im o w y m , z w ła s z c z a  ta ­
k im , ja k i  m a m y  teraz. Z w ierzyna  j e s t  osłab iona . 
P sy  g a n ia ją  w  tym  ś n ie g u  za  n im i  i w k o ń c u  
j e  d o p a d a ją . Praw o n ie  p o zw a la  m y ś liw y m  na  
s trz e la n ie  do  psów . M a m y rę c e  zw ią za n e . Trzeba 
b y  te  p s y  w y łapyw ać. A le  k to  m ia łb y  j e  w y ła p y ­
w ać? O n e  są  ra z w ty m  m ie js c u , a za  ja k iś  c z a s  
w in n ym . To j e s t  n a p ra w d ę  p ro b le m  tru d n y  do  
ro zw ią za n ia  - p o d k re ś lił le śn iczy  K lim p e l.

(pg, ls)

Co ze stanem ilos'ciowym saren ?

Zw ierzęta , p rzypom ina jące  sw o im  w yglądem  
p rzy p o m in a ły  w ilk i zo s ta ły  u w ie czn io n e  przez 
ja ro c in ia k a , k tó ry  a k u ra t w y b ra ł s ię  na ta m te n  
teren na „po lo w a n ie ”  z aparatem  fo togra ficznym . 
O s p ra w ie  p o w ia d o m io n y  z o s ta ł n a d le ś n ic z y  
W a ld e m a r C ie rn ia k  z N a d le śn ic tw a  G rodziec, 
k tó re m u  p o d le ga ją  g iza lsk ie  lasy. - To są  z  ca łą  
p e w n o śc ią  p sy , s p r a w d za liśm y  j u ż  to. U n a s  
w ilkó w  n ie  m a  - za p e w n ił. Z d jęc ia  rzekom ych 
w ilk ó w  zosta ły  przesłane do S tacji D ośw iadcza l­
nej K a ted ry  Z oo log ii w  S tobn icy, na leżące j do 
U n iw e rsy te tu  P rzyrodn iczego w  P oznaniu . - To 
są  p s y  - s tw ie rd z ił po ich  o b e jrzen iu  s t. sp e c ja ­
lis ta  Jacek W ię cko w sk i, k tó ry  w ilk a m i za jm u je  
s ię  od w ie lu  la t. - W ię c  m o ż n a  m ie s z k a ń c ó w  
u sp o k o ić , a lb o  zm a r tw ić , z a le ż y  o d  tego , ja k a  
j e s t  ic h  ś w ia d o m o ś ć  - s tw ie rd z ił n a u ko w ie c . 
D oda ł je d n a k , że w yg ło d n ia łe  psy są ba rdz ie j 
n iebezp ieczne od w ilkó w . - W ilk i n ie  są  g ro źn e . 
Utarło się , ż e  a ta ku ją  ludzi, stanow ią  zagrożen ie , 
są  p r z e d m io te m  sza ta n a . To j e s t  zw ie rzę , k tó re

Sarna jest najm niejszym  przed­
s taw ic ie lem  naszej rodzim ej zw ie ­
rzyny p łowej. Żyje około 1 2 -1 4  lat. 

W  jes ien i i z im ie  by tu je  w  stadzie  
(rud lu ) sk łada jącym  się z kóz, koź- 
laków  i kozłów.

S arny m a ją  zd o ln o ść  d o s to ­
sow yw an ia  się do w a run kó w  te ­
ren o w ych  i d la te go  ż y ją  p ra w ie  
w  każdym  w iększym  kom pleksie  
leśnym , a także na dużych prze­
strzen iach  bezdrzew nych. W iosną 
i latem  żyw ią  się traw am i i drobny­
m i pędam i d rzew  i k rzew ów  oraz 
z io łam i. Jesien ią  w chodzą  g łęb ie j 
w  las, gdz ie  ła tw ie j im  przeżyć 
okres zimy. O dkopu ją  w tedy  cew ­
kam i (p rze d n im i nogam i) ow oce 
d rzew , d ro b n e  k rz e w in k i, w rzos  
i z io ła , a także  zgryza ją  pędy m ło ­
dych  d rze w e k  w  u p ra w a ch  le ­
śnych. O becnie w  gron ie  leśn ików

KALENDARIUM - grudzień/styczeń 2011

13 grudnia - Światowy Dzień Telewizji dla Dzieci
22 grudnia - pierwszy dzień zimy
29 grudnia - Światowy Dzień Różnorodności Biologicznej

1 stycznia - Światowy Dzień Pokoju (obchodzony przez Kościół 
Katolicki)
21 stycznia - Dzień Babci

22 stycznia - Dzień Dziadka
24 stycznia -  Światowy Dzień Środków Masowego Przekazu 

Opr. J.W.

i m yśliw ych trw a  burzliwa dyskusja 
o s tan ie  ilośc iow ym  saren w  na­
szych ło w is k a c h . P ow odem  te j 
dyskusji była dość długa i m roźna 
z im a 2 0 0 9 /2 0 1 0  oraz deszczowa 
w iosna i la to : O słabione przez d łu ­
gą z im ę, w ilg o tn ą  w iosnę  i m okre 
lato sarny, podatne były na różnego 
rodzaju zakażenia i choroby. Często 
groźniejsze od z im y są bezpańskie 
psy. Z im ą  sarny podchodzą bliże j 
siedzib  ludzkich  i tam  są a takow a­
ne przez zdzicza łe  lub  spuszczone 
z ła ń cu ch ów  w ie jsk ie  psy. W  ta ką  
z im ę  ja k  p o p rz e d n ia , sa rn y  n ie  
m ia ły  dużych  szans na ucieczkę, 
ponieważ zapadały się w  g łębokim , 
z lo d o w a c ia łym  śn iegu . Pies je s t 
lżejszy i ła tw ie j mu biec w  tych w a­
runkach. O szacowanie liczebności 
saren w  lesie jest dość trudne, gdyż 
w b re w  pozorom  sarna p row adz i

s k ry ty  tr y b  życ ia  o raz w y k o rz y ­
stu je  doskonale  os łony na tura lne . 
Stan liczbow y saren zależny jes t od 
w a run kó w  bytow ania . W  średn im  
łow isku  m oże w ynos ić  od 8  do 12 
saren na 1 0 0  ha, a le  w  dobrym  
ło w is k u  le śn ym  m oże  w y n ie ś ć  
od 13  do 2 0  sz tuk  na 1 0 0  ha.

W  N a d le ś n ic tw ie  J a ro c in  
podczas w yko n yw a n ia  coroczne j 
in w e n ta ryza c ji zw ie rzyn y  ło w n e j 
(w ykonyw ane j na dzień 3 1  m arca 
tego roku ) s tw ie rdzo n o  3 7 6 6  sa ­
ren, z czego 1 6 3 4  sz tuk i to  kozły, 
a 2 1 3 2  sz tuk i to  kozy. O becnie  
w p ływ a ją  do Nadleśnictwa w nioski 
kó ł ło w ie c k ic h  o w yrażen ie  zgo­
dy  na zm n ie jszen ie  ods trza łu  kóz 
i ko ź lą t, u z a sa d n ia ją c  zn a czn ie  
m n ie jszym  p rzy ro s te m  tego  g a ­
tu n k u . N a d le śn ic tw o  zosta ło  p o ­
s ta w io n e  w  tru d n e j sy tu a c ji, gdyż

sarna je s t pow ażnym  szkodnik iem  
zgryza jąc up raw y leśne i jesteśm y 
zobow iązan i u trzym yw a ć  je j stan 
ilościowy na poziom ie gospodarczo 
znośnym . Każdy w n io se k  złożony 
przez koło łow ie ck ie  do nad leśn ic­
tw a  o zm niejszenie ilości odstrzału 
saren  kóz i k o ź lą t będz ie  in d y ­
w id u a ln ie  w n ik liw ie  rozpatrzony. 
Jednakże  d la  usp o ko jen ia  p rzy ­
ro d n ikó w  i m yś liw ych  dodam , że 
sroga z im a  to  je d n a k  n ic  nadzw y­
cza jnego, p a d a ją  s łabsze  sz tu k i 
i p o p u la c ja  saren s ię  w z m o c n i. 
N ie  m a się czego o b a w ia ć . K ilka ­
naście la t tem u byty podobne zimy, 
z k tó rym i zw ie rzę ta  sob ie  rów nież 
poradziły. O sta teczną odpow iedź, 
ile  m am y saren, w skaże  nam  ko ­
le jn a  w io s e n n a  in w e n ta ry z a c ja  

zw ierzyny.
ANDRZEJ FILIPIAK



i  wieściz lasu2
N a  ratunek rannem u  
m yszołow ow iW  telegraficznym  

skrócie

COP16 podsumowanie
Trwająca od 29 listopada w meksykań­

skim Cancun Konferencja Klimatyczna ONZ 

(COP16) zakończyła się przyjęciem „zrówno­

ważonego pakietu decyzji" -  wytyczającego 

kierunek prac dla osiągnięcia następnego, 

po Protokole z Kioto, porozumienia o ochro­

nie klimatu. Przyjęcie „pakietu" przełamuje 

impas w prowadzeniu pracy nad nowym 

globalnym porozumieniem klimatycznym 

i przywraca wiarę w możliwość jego osią­

gnięcia w multilateralnym procesie negocja­

cyjnym pod parasolem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych (MOŚ).

Niedźwiedź zginął 
w kłusowniczych wnykach
Sktusowanego niedźwiedzia znaleziono 

w czwartek (18 listopada) w uroczysku Bo- 

rysławka na terenie Nadleśnictwa Bircza. 

Pięcioletni samiec ważący około 100 kilogra­

mów złapał się na wnyk tak nieszczęśliwie, że 
pętla stalowej linki zacisnęła mu sią na szyi. 

Trwa dochodzenie w celu wykrycia sprawcy 

kłusowniczego czynu. Osoby mogące pomóc 

w tej sprawie proszone są o kontakt z ko­

misariatem policji we Fredropolu lub Strażą 

Leśną Nadleśnictwa Bircza (www.lasy.gov.pl).

Transmisja z leśnej 
stołówki w internecie
Stronę internetową, na której przez całą dobę 

transmitowany jest obraz z karmiska, czyli 

miejsca wykładania karmy dla leśnej zwie­

rzyny, uruchomiło Nadleśnictwo Strzałowo. 

Dzięki temu bez wychodzenia z domu każdy 

będzie mógł oglądać np. żerujące dziki. Zobacz 

transmisję z karmiska na stronie strzalowo.eu 

(Nadleśnictwo Strzałowo) (www.lasy.gov.pl).

Olsztyn - złodzieje przyłapani
Są pierwsze efekty akcji „Choinka” . Do tej 

pory strażnicy leśni z Nadleśnictwa Dwukoły 

zatrzymali na gorącym uczynku dwóch złodziei 

drewna. Mężczyźni byli wyposażeni w pilarkę, 

a do lasu przyjechali ciągnikiem z przyczepą. 

Zdążyli ściąć trzy drzewa -  brzozę, świerk 

i sosnę (www.lasy.gov.pl).

Złodzieje drewna udawali 
robotników
Złodzieje drewna są coraz bardziej zuchwali. 

Ci, których na gorącym uczynku ujęli strażnicy 

leśni z Nadleśnictwa Nowe Ramuki, wyglądali 

jak pracownicy zakładu usług leśnych. Wyle­

gitymowani mężczyźni okazali się złodzieja­

mi. Tego dnia grupa przestępcza nielegalnie 

pozyskała 11 metrów sześciennych drewna 

(www.lasy.gov.pl).

Zarabiamy na klimacie
Polska sprzedała 4 min jednostek emisji. 

Ocieplanie budynków użyteczności publicz­

nej, a przez to oszczędność energii -  ten 

cel zasilą środki z kolejnej podpisanej przez 

Polskę umowy o handlu jednostkami emisji 

M U. Transakcje z japońską agencją rządową 

NEDO podpisał 9 grudnia w Cancun, pod­

czas Konferencji Klimatycznej ONZ, Janusz 

Zaleski, podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Środowiska (MOŚ).

Bielik uratowany
Wycieńczonego bielika, który nie mógł sa­

modzielnie odfrunąć, znaleziono 4 grudnia 

w okolicach Oleszyc. Pracownik nadleśnictwa 

natychmiast dostarczył osłabionego ptaka do 

Ośrodka Rehabilitacji Zwierząt Chronionych 

„ADA” , dzięki czemu udało się go uratować. 

Przyczyną takiego stanu bielika było zatrucie 

środkam^chemicznymi stosowanymi w rol­

nictwie (www.lasy.gov.pl).

17 lis topada 2 0 1 0  r. p racow n ik  
P rzedsiębiorstw a Rolnego „R usko” , 
Lech Szym oniak, zna laz ł na terenie 
gospod a rs tw a  ro lnego w  Ja racze ­
w ie  rannego m yszołow a. M yszołów  
to  n a jlic z n ie js z y  p ta k  s z p o n ia s ty  
w  E urop ie , ty p o w y  w  k ra jo b ra z ie  
ro ln iczym . Często m ożna go obser­
w ow ać podczas polowań nad polam i, 
łąkam i i p as tw iskam i, gdzie szuka 
norn ików  (podobnych do myszy, stąd 
nazwa), które s tanow ią  podstaw ow y 
sk ładn ik  jego diety. Jest to  w ięc p tak 
z punktu  w idzen ia  cz łow ieka  poży­
teczny, w ażny w  ekosystem ie i. . .  po 
prostu piękny. G niazduje  w  lasach 
i za d rz e w ie n ia c h . Na z im ę  część 
naszych m yszo łow ów  o d la tu je  na 
zachód i p o łu d n ie  Europy, do nas 
p rzybyw a ją  osobn ik i z północnego 
w schodu , g łów n ie  z Rosji.

P tak by ł w yraźn ie  osłabiony, co 
było p raw dopodobn ie  sku tk iem  d u ­
żego w yg łodzen ia . O za is tn ia łe j sy­
tu a c ji zosta łem  po in fo rm ow any tego 
samego dn ia  i te le fon iczn ie  udz ie li­
łem  k ilku  w skazów ek. N iena tu ra ln ie  
ułożone praw e skrzydło  sugerowało, 
że to  w łaśn ie  jego z łam an ie  lub inny 
uraz by ło  przyczyną tak iego  stanu 
rzeczy. P taki d rap ieżne  p o zb aw io ­

Nagroda dla „Skrzydlatych 
sprzymierzeńców lasu”
„Skrzydlaci sprzymierzeńcy lasu", film zreali­

zowany na zlecenie Dyrekcji Generalnej Lasów 

Państwowych zdobył II miejsce w kategorii 

tilm  ornitologiczny podczas I Przeglądu Fil­

mów Przyrodniczych - Jeziorsko 2010 (www. 

Iasy.gov.pl).

Jak dokarmiać ptaki zimą?

Bartosz Skrzypczak z Południowowielkopolskiej Grupy OTOP w czasie zajęć 
z uczniami Gimnazjum w  Jaraczewie

W  g rudn iu  2 0 0 9  roku Szkoła 
Podstawowa w  Klęce zain icjowała 
c iekaw ą akcję edukacyjną „Pom a­
gam y ptakom  - Budki lęgowe wokół 
szkoły!” .

Na oko licznych  d rzew ach zo­
sta ło  pow ieszonych około 3 0  bu­
dek lęgowych, wykonanych podczas 
zajęć technicznych przez uczniów.

ne m oż liw ośc i lo tu są p rak tyczn ie  
bezradne, zarów no  pod w zg lędem  
zdobyw ania pożyw ienia, ja k  i obrony 
przed napastn ikam i.

M yszołów  na je d n ą  noc tra f i ł do 
n ieużyw anego  ju ż  k u rn ika , a jego 
g łód zaspokoiła  so lidna  daw ka w ie ­
przowej wątroby, która zn ik ła  niem al 
w  m gn ien iu  oka. Ten energetyczny 
posiłek pozw olił mu na ty le  odzyskać 
siły, aby nadchodzącą noc spędzić 
na najwyższej grzędzie.

Następnego dn ia , k iedy ju ż  m o­
g łem  osob iśc ie  za jąć  się p ta k ie m , 
p o now n ie  go z ła p a łe m , aby p rzy ­
go tow ać go na podróż do „P tasiego 
A zy lu " przy Ogrodzie Zoo log icznym  
w  Poznaniu, gdzie pod ok iem  spe­
c ja lis tó w  prze jdzie  leczenie, a jeś li 
jego stan na to  pozw o li, także  re­
h a b ilita c ję  p rzed  w yp u szcze n ie m  
na w o lność. W  w ypadkach  zranień, 
zawsze konieczna jest pom oc specja­
lis tów , dom ow e próby „pom agan ia ” 
rannym  p takom , bez odpow iedn ie j 
w iedzy, leków  i sprzętu , m ogą ty lko  
przysporzyć zw ierzęciu  c ie rp ien ia .

Bartosz Skrzypczak 

barskrzyp@ wp.pl

Południowowielkopolska Grupa OTOP 

www.pwg.otop.org.pl

Spora ich część została zasiedlona 
przez ptaki. Sprawdzono to podczas 
specjalnych zajęć terenowych. W y­
korzystano spec ja lis tyczny sprzęt 
- m ikrokam ery na wysięgniku. Pod­
gląd odbywał się bezpośrednio dzięki 
m onitorow i okularowem u. By domki 
mogły na w iosnę znów zostać zasie­
d lone, n iezbędne było dokonan ie

Dzięki uprze jm ości dzia łaczy Po­
łu d n iow ow ie lkop o lsk ie j G rupy OTOP, 
N adleśnictw o Jarocin w sparło  (m ate­
riałam i prom ocyjno-edukacyjnym i) cykl 
zajęć, k tórych g łów n ą  tem atyką  było 

dokarmianie ptaków w  okresie z im ow ym . 
Inicjatorem akcji oraz osobą prowadzącą 
zajęcia jest Bartosz Skrzypczak.

Tego roku z im a jeszcze nie kalen­
darzow a, ale jakże praw dziw a da ła się 
nam  już  w e  znaki. To ciężki czas rów ­
nież d la zw ierzą t leśnych. Pamiętajmy, 
że nie obrodziły żołędzie - podstawowa 
karm a dla m a leńkich  i dużych ssaków 
leśnych.

6  g rudn ia  g o śc iliśm y  w  G im n a ­
z jum  im . B ohaterów  A rm ii „P oznań” 
w  Jaraczew ie, gdzie odbyła  s ię p ie rw ­

prac porządkowych. Uczniowie wraz 
z nauczycie lam i oczyścili wnętrza 
w szys tk ich  budek  z pozosta łośc i 
po sezonie lęgowym. W  ten sposób 
u ła tw iam y ptakom  wiosenne czyn­
ności i usuwam y ewentualne paso­
żyty. Nadleśnictw o podobne prace 
w ykonuje corocznie we wszystkich 
wieszanych przez pracowników bud­

sza z serii prelekcja, dotycząca ptasiej 
tem a tyk i. W  za jęc iach  w z ię ła  udz ia ł 
pokaźna 54 -osobow a grupa uczn iów  
z klas la, Ic i Ila . Za jęcia m ia ły  na celu 
zaprezentowanie podstaw ow ych zasad 
dokarm ian ia  p taków  w  z im ie . Przed­

staw iono inform acje dotyczące w yboru 
bezpiecznego m iejsca lokalizacji karm ­
nika oraz charakterystykę ptaków, które 
najczęściej odw iedza ją  przygotowane 
przez nas ptasie jad łoda jn ie .

Szkoły, które chcą dowiedzieć się cze­

goś więcej o ptakach - prosimy o kontakt 
z kolegą Bartoszem Skrzypczakiem. 

Tekst: Bartosz Skrzypczak, Południowowiel­

kopolska Grupa OTOP, barskrzyp@wp.pl 

Fot. Agnieszka Ptończak 

Opr. Jakub Wojdecki

kach. Jest to  praca w ca le  nie m ar­
g ina lna , gdyż w  sw o je j ew idenc ji 
ma ponad 3 5 0 0  p tas ich  dom ków . 
O prócz tego doka rm ia  p ta k i ca łą  
z im ę, w ieszając na gałązkach 8 0 0  
kg karm y w  postaci kul i kubeczków 
dla sikorek.

Inform acja: A rtu r Pachala

Opracował: Jakub Wojdecki
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http://www.lasy.gov.pl
http://www.lasy.gov.pl
http://www.lasy.gov.pl
http://www.lasy.gov.pl
Iasy.gov.pl
mailto:barskrzyp@wp.pl
http://www.pwg.otop.org.pl
mailto:barskrzyp@wp.pl


+ i  w ieściz lasu
SYLWETKI

Marek Łuczak - podleśniczy 
Leśnictwa Boguszyn

Ma 4 9  lat. Pochodzi z Nowego Miasta i tam  też 
nadal mieszka. Jest leśnikiem  w  trzecim  pokoleniu. 
W cześniej ten zawód w ykonyw a li o jciec i dziadek. 
S w o ją  przygodę z leśn ic tw em  rozpoczął w  1 9 8 2  
roku. Po skończeniu szkoły ro ln iczej w  Poznaniu 
(m echan izacja  ro ln ic tw a) tra f ił do  leśn ic tw a K lę­
ka. Zaczyna ł jako  pom ocn ik  trakto rzysty. - K iedy  
c z ło w ie k  j e s t  m łody, to m yśli, ż e b y  s z y b k o  s ię  
dorobić . R o ln ic tw o  w  tych  c za sa c h  d o b rze  p ro ­
sperow ało . R a ze m  z  ko legą  z e  s z k o ły  m y ś le liśm y  
n a w e t o k u p ie n iu  i p ro w a d zen iu  gospodarstw a . 
O kazało  s ię  je d n a k , ż e  „wilka c ią g n ie  do  la s u ” - 
w spom ina  M arek Łuczak. Żaden z dw óch synów  

ani córka nie podzielają zam iłow ania  do leśnictwa.
Po odbyciu  dw u le tn ie j s łużby w o jskow e j kon­

tynuow a ł edukację w  szkole leśnej w  Porażynie na 
k ierunku urządzanie lasu. W  tym  czasie pracow ał 
w  Jarocinie w  komórce zajm ującej się transportem . 
W  1 9 8 7  roku po uzyskaniu dyp lom u rozpoczął 
pracę w  M urzynów ku . - Tam b y ł s ta ry  le śn ic zy  
J erzy  P lenzner. I ta m  s ię  w łaśc iw ie  teg o  w szy s t­
k iego  p ra k ty c zn ie  n a u c zy łe m . Po s zko le , a ju ż  
tym  b a rd z ie j  za o c zn e j, c z ło w ie k  b y ł p rzy g o to ­
w any  z  teorii, a le  n ie  z  p ra cy  w teren ie . W te d y  
j e s z c z e  n ie  było  tak, ja k  j e s t  teraz, tych  s ta żó w  
p r z e d  p rzy ję c ie m  do  pracy, w ięc  c z ło w ie k  s z e d ł  
w e w sz y s tk o  z  m a rszu . Trzeba b y ło  u c zy ć  s ię  
n iu a n só w  o d  s ta rszych  ko legów  - w yjaśn ia  M arek 
Łuczak.

W  1 9 9 0  roku był w  N iem czech i p racow a ł 
p rzy  u su w a n iu  s k u tk ó w  hu raganów . - W te d y  
ta m  j u ż  fu n kc jo n o w a ł ta k i s y s te m  p o zysk iw a n ia  
drew na , ja k i  o b e c n ie  j e s t  u  nas. S k ła d a ło  j e  s ię  
na  sz la k i zryw kow e i p rzyc h o d ziła  m a szyn a , k tó ­
ra zw o ziła  to  na  w ie lk ie  p ryzm y. U n a s  za c zę to  
w p row adzać  to d o p iero  w p o ło w ie  la t 9 0 -ty c h .  
A le  ta m ta  pra k tyka  b a rd zo  m i  s ię  przyda ła . W ie ­
d z ia łe m  ju ż , ja k  to w ygląda z  b liska  - w spom ina  
podleśniczy. Po 8  la tach  z M urzynów ka  tra f i ł do

I GMINNY KONKURS 
WIEDZY O LESIE 
W JARACZEWIE

Pieśń
lasu

2  lis topada 2 0 1 0  roku w  G im ­
nazjum  im . B ohaterów  A rm ii „P o­
z n a ń ” w  J a ra c z e w ie  o d b y ł s ię  
I G m inny Konkurs W iedzy o Lesie 
pod hasłem  „Pieśń Lasu". Konkurs 
by ł adresow any d la  uczn iów  klas 
p ią tych  i szóstych szkó ł podstaw o­
w ych  i p ierw szych  g im naz ja lnych . 
Zm agania uczestn ików  nie należa­
ły  do ła tw ych . Konkurs w ym aga ł 
dobre j o rien ta c ji w  zagadnien iach 
przyrodn iczych, ja k  rów nież zna jo ­
mości przysłów, pow iedzeń, zw iąz­
ków  frazeo log icznych zw iązanych  
tem a tyczn ie  z lasem .

Uczestnicy w ykaza li się dobrą 
znajom ością drzew  rosnących w  le­
sie, bez większych problem ów roz­
poznawali również gatunki grzybów 
jadalnych i tru jących, a także roz­
w iązali „leśną krzyżówkę” . W ygrała 
drużyna ze szkoły podstawowej z Goli 
(Katarzyna Zakrzewska i Joanna Hof­
fm ann). Drugie m iejsce przypadło 
zespołowi z gimnazjum z Ruska (We­
ronika Roszak i Katarzyna Giezek).

leśnictwa w  N owym  M ieście. Jednocześnie jeździł 
pom agać w  boguszyńsk im  le śn ic tw ie . Decyzja 
o p rzen iesien iu  na sta łe  do Boguszyna nie była 
w ię c  dla niego zaskoczeniem .

Leśn ic tw o  Boguszyn dw a la ta te m u  zosta ­

Zdjęcie
pamiątkowe
uczestników

'  JOT' i

X  ' ' f l i

Trzecie miejsce po zaciętej dogrywce, 
w  której pytania zadawał przedsta­
w ic ie l Nadleśnictwa Jarocin - zajęła 
najmłodsza drużyna ze szkoły podsta­
w ow ej w  Górze (M elania Dom iniak, 
M ateusz G m erek), a czw arte  - ze 
szkoły podstawowej w  Wojciechowie 
(Agnieszka Guździoł i Sandra Smola­
rek). Na ostatnim  m iejscu znalazło 
się Jaraczewo (Natalia M aciejowska 
i M artyna  Krzus). Jednak różnice 
w  końcowej klasyfikacji były niewiel­
kie, zatem wszyscy uczestnicy zosta­
li zwycięzcam i i o trzym ali nagrody 
książkowe, wzbogacające możliwości 
samodzielnego obserwowania roślin

i zw ierząt leśnych oraz poszerzenia 
w iedzy przyrodniczej.

Prace i wypowiedzi uczniów oce­
niało ju ry w  składzie: Jakub Wojdecki 
(przew odniczący) - p rzedstaw icie l 
Nadleśnictwa Jarocin, Stefan Grzelak.
- em erytowany nauczyciel b io logii, 
chemii i przyrody, Jarosław Podkówka
- dyrektor G im nazjum  w  Jaraczewie 
i Romana M azur - nauczycielka języ­
ka niemieckiego w  tymże gimnazjum. 
Konkurs zorganizowały: Maria Grze- 
gorska, Agnieszka Płończak i Roma­
na M azur - nauczycielki g im nazjum  
w  Jaraczewie. Druga edycja konkursu 
za rok!

ło  pow iększone  o obsza ry  na leżące k iedyś do 
N owego M iasta . Rozciąga się na te ren ie  ok. 10  
km . W iększość s tanow ią  lasy ig laste. Kradzieże 
drew na są sporadyczne. Jedyny prob lem  s tano­
w ią  tzw . m iło śn icy  przyrody, po k tó rych  w izyc ie
- szczególn ie w  okresie g rzyb ia rsk im  - pozosta ją 
śm iec i. - Teren n ie  j e s t  trudny, a le  p ra cy  m a m y  
coraz w ięcej. L e śn ic ze m u  n ie  zo s ta ło  w iele  do  
em ery tu ry , w ięc  ca ła  pra ca  w  te re n ie  sp o czyw a  
w yłą czn ie  na  m n ie . Z a jm u ję  s ię  m .in . s z a c u n ­
k a m i bra ka rsk im i. W y zn a c z a m  te ż  d rzew o s ta n  
do  p rz e c in k i  na  k o le jn y  rok. R ob ię  to za zw yc za j  
w c ze sn ą  w iosną  lu b  je s ie n ią , k ie d y  w id o czn o ść  
j e s t  le p s za  i ła tw ie j o c en ić  sy tu a c ję . P o trzeba  
w yczu c ia  i p ra k tyk i, ż e b y  to  d o b rze  w yzn a czyć . 
N ie  da s ię  teg o  n a u c zy ć  w szko le . Trzeba m ie ć  
wizję, ja k  b ę d z ie  to w yglądać w przyszłości, ju ż  po  
w ycince. O prócz tego  trzeba  rów nież w prow adzić  
d a n e  do re jestra tora  i w yp e łn ić  d o k u m e n ta c ję .  
Z  biura  s ta ra m  s ię  je d n a k  u c ie k a ć  ja k  n a jp rę ­
d ze j, bo  w olę p ra c ę  w te ren ie  - podkreśla M arek 
Łuczak.

W  w y p ra w a c h  po lesie  to w a rzyszy  m u za ­
w sze w yże ł n ie m ie ck i. K u p ił go, a le ze w zg lędu  
na se n ty m e n t, a n ie  z a m iło w a n ia  m yś liw s k ie .
- O b e c n ie  b a rd z o  m a ło  p o lu ję .  N ie  c ią g n ie  
m n ie  j u ż  d o  c h o d z e n ia  z  f lin tą  p o  le s ie . P sy  
w d o m u  ro d z in n y m  b y ty  za w s ze .  I s t ą d  to  z a ­
m iło w a n ie . A w ybór ra sy  b y ł  zw ią z a n y  z  m o im  
m a r z e n ie m  o w y ż le  - w y ja ś n ia  p o d le ś n ic z y  
z B oguszyna. - P oza  ty m  in te r e s u je  m n ie  te ż  
m o to ry za c ja , te c h n ik a . S p o ro  c z y ta m  n a  te n  
te m a t.  P o ch ła n ia  m n ie  ró w n ie ż  ż y c ie  ro d z in ­
n e , d o m o w e . S ta ra m y  s ię  w sp ó ln ie  z  d z ie ć m i  
d u ż o  w y je żd ż a ć  i p o k a zy w a ć  im  p ię k n o  P olski. 
Z je c h a liś m y  p r a k ty c z n ie  p ó ł  kra ju . U c ie k a m y  
ra c ze j  o d  c yw iliza c ji. N a sz y m  u lu b io n y m  m ie j ­
s c e m  w y p o c z y n k u  są  góry.

(Is)

N a d le śn ic tw o  Ja roc in  serdeczn ie  
g ra tu lu je  zw yc ięzcom . W arto  za­
znaczyć, że konkurs „P ieśń lasu” 
by ł p ie rw szym  tego typu  przedsię­
w z ięc iem  zorgan izow anym  w śród 
uczn iów  w  Jaraczewie. Zachęcam y 
wszystkich  nauczycieli, pedagogów 
do pode jm ow an ia  podobnych  in i­
c ja tyw , budu jących  spo łeczeństw o 
św iadom e i za interesow ane ś rodo­
w iskiem  przyrodniczym oraz w iedzą 
o lesie. Pam iętajcie, jeżeli będziecie 
potrzebow ali pomocy, porady w  or­
ganizacji - chętnie W am  pomożemy.

Darz Bór!

Tekst: Agnieszka Ptończak, Jaku

W  telegraficznym  
skrócie

Przez ankietę po nagrody
„Echa Leśne" rozw ija ją się dalej, ale by 

spełnić jeszcze bardziej wymagania czy­

telników, proszą o wypełnianie ankiet. Ta 

forma badania zainteresowania to również 

okazja, by zdobyć ciekawe nagrody t j.:

5 album ów „Puszcze, bory, lasy Pol­

sk i” , 10 p łyt CD „Harm onia Natury”  oraz 

„Jaki to Ptak”  cz. 1-3 i 10 p łyt DVD „Rok 

w Puszczy", „Moczary i Uroczyska" (www. 

Iasy.gov.pl).

Żubr ofiarą niedźwiedzia
Kilkuletnia żubrzyca padta o fiarą niedź­

wiedzi na terenie Nadleśnictwa Baligród. 

Bieszczadzkie żubry, m imo że słusznie 

noszą ty tu ł im pera torów  puszcz, cza­

sam i s ta ją  się o fia ram i drapieżników. 

Zdarzało się, że młode żubrzyki odłączone 

od stada zagryzane byty przez watahy 

wilków. M artwe zwierzę, częściowo już 

zjedzone, znalazł w 4 grudnia na terenie 

le śn ic tw a  Roztoki m ie jscow y leśniczy 

(www.lasy.gov.pl).

V Bieg Narciarski Szlakiem 
Bieszczadzkiej Kolejki Leśnej
8 stycznia 2011 r. na trasie z Woli M icho- 

wej do W etliny odbędzie się V Bieg Nar­

c ia rski Szlakiem Bieszczadzkiej Kolejki 

Leśnej. Zawodnicy pobiegną na dwóch 

dystansach: 18 km (z m etą w M a jda­

nie) i 41 km (meta w W etlin ie). Zgłosze­

nia uczestn ic tw a  można nadsy łać  do 

5 s tyczn ia  2011 r. na adres: e -m a il 

b ieg@ kom ancza.in fo lub pocztą trad y­

cyjną na adres: Piotr Ostrowski, 38-608 

Wetlina 73. Szczegóły regulaminu i karta 

zgłoszeniowa dostępne są na ww w.ko- 

m ancza.info (www.lasy.gov.pl).

Koniec protestu LP
W związku z przegłosowaniem 3 grudnia 

2010 r. przez Sejm RP ustawy o zm ianie 

ustawy o finansach publicznych, z której 

w ykreślono PGL Lasy Paóstwowe jako 

podm iot wchodzący do sektora f in a n ­

sów publicznych, ogłoszono zakończenie 

pro testu  polegającego na oflagowaniu 

budynków Lasów Państwowych (www. 

Iasy.gov.pl).

Polska choinka pod 
Parlamentem Europejskim
1 grudnia 2010 r. przed s iedzibą Par­

lam entu Europejskiego w B rukse li po 

raz drugi rozbłysła świąteczna choinka 

- prezent po lskich  leśników  dla Prze­

wodniczącego Parlamentu Europejskiego 

Jerzego Buzka i całego Europarlamentu. 

15-metrowy, 30 -le tn i św ierk przyjechał 

do Brukseli z Nadleśnictwa Lądek Zdrój. 

Stawianie i dekorowanie tak dużej choinki 

trwało ponad 20 godzin (www.lasy.gov.pl).

Nowy Ośrodek Edukacji 
Przyrodniczej
W połowie listopada w Nadleśnictwie Mię­

dzychód (RDLP Szczecin) zaprezentowano 

nowy Ośrodek Edukacji Przyrodniczej 

Mokrzec. Koncepcja utworzenia ośrodka 

powsta ła w trakcie budowy obecnej s ie ­

dziby leśnictwa Mokrzec już w roku 2007. 

Stary budynek leśniczówki, wybudowany 

w 1890 roku, jedyny, który pozostał ze 

stare j puszczańskiej wsi Radusz, prze­

znaczono na cele edukacyjne (www.lasy. 

gov.pl).

Właściciele prywatnych lasów 
mają swój związek
Statu t Polskiego Związku Zrzeszeń Le­

śnych zosta ł przyjęty przez przedstaw i­

cieli prywatnych zrzeszeń leśnych na kon­

ferencji poświęconej zarządzaniu lasami 

prywatnymi w Polsce. Spotkanie, którego 

organizatorami byty kom itet założycielski 

Polskiego Związku Zrzeszeń Leśnych oraz 

Koło Naukowe Leśników, odbyło się 26 

lis to p a d a  na W ydzia le Leśnym SGGW 

(www.lasy.gov.pl).

Przygotował: Jakub Wojdecki
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F ra n c is z e k  
J a n k o w ia k ,  
le ś n ic z y  
z  B o g u s zy n a
W  d n iu  6  g r u d n ia  w  s w e j

le ś n ic z ó w c e ,  s z y k u ją c

s ię  d o  p ra c y , z m a r t  n a g le

n a s z  k o le g a , le ś n ic z y

F ra n c is z e k  J a n k o w ia k .

Urodził się 1 grudnia 1 9 4 7  r. w  Li- 
pówce (pow iat Śrem). Jego ojciec Fran­

ciszek był robotnikiem  leśnym. Do szkoły 
podstawowej uczęszczał we Włościejewi- 
cach. W ychowany w  tradycji leśnej rodzi­
ny, wybrał Technikum Leśne w  Warcinie, 
pragnąc zostać leśnikiem . Ukończył je  
w  roku 1 9 6 6  z bardzo dobrym i ocenami 
i w rócił w  rodzinne strony. W  ówczesnym 
Nadleśnictwie Książ W lkp. odbył roczną 
praktykę zawodową. Powołany do wojska, 
służbę odbył w  Śremie w  latach 1967-69 . 

Od listopada 1 969  do lipca 1 9 7 0  r. pełnił 
funkcję podleśniczego w  leśnictwie Bogu- 
szyn, które objął jako leśniczy 1 listopada 
1 9 7 0  r.

Przez następne dwa lata poszukiwał 
nowego miejsca zatrudnienia w  nadle­
śnictwach Drawsko, M iędzychód i Krucz. 
Powrócił jednak w  1 9 7 2  r. do Boguszy­
na, którym  kierował z m ałą przerwą na 
leczenie, aż do śm ierci. Założył rodzinę, 
jeden z synów poszedł w  Jego ślady i też 
zosta ł leśn ik iem . Leśnictw o prow adz ił 
z „zaangażowaniem  i zam iłow aniem  do  
pracy terenowe/', jak czytamy w  okresowej 
ocenie pracowniczej. Do Polskiego Związ­
ku Łow ieckiego w stąp ił w  1 9 7 2  roku, 
pogłębiając swój kontakt z lasem poprzez 
uprawianie tej w łaśnie pasji. Zarząd Koła 
Łow ieckiego „D ąbrow a" pow ierzy ł mu 
funkcję „gospodarza łow iska". Ukorono­
waniem  tej pasji było zdobycie srebrnego 
trofeum parostków rogacza i złotomedalo- 
wego oręża dzika. W ładze PZŁ wyróżniły 
Go Medalem  za Zasługi dla Łow iectwa 
W ielkopolskiego i Brązowym  Medalem  
Zasługi Łowieckiej.

Czekał na emeryturę, p lanował nowe 
dalsze życie, w ie rzy ł, że m u się jakoś 
w szystko  pouk łada . N iespodz iew ana  
śm ierć w yrw ała Go z grona leśników ja ­
rocińskich. Zapam iętamy Go jako pełnego 
werwy i pasji człowieka. M ia ł w  sobie tyle 
optym izm u i chęci do życia, że trudno się 
pogodzić z Jego odejściem. Pochowany 
został na cmentarzy parafialnym w  Borku 
W ielkopolskim .

Rodzinie i osobom, którym  był bliski, 
wyrazy szczerego współczucia składa cała 
załoga Nadleśnictwa Jarocin.

K.S.

NASZ PROTEST
2 4  lis topada  trzydz ies tooso ­

bow a g rupa  p ra co w n ikó w  N ad­
le śn ic tw a  Ja roc in  w z ię ta  u d z ia ł 
w  proteście p racow n ików  Lasów 
Państw ow ych i p racow n ików  le­
śnych przeciw  p ro jek tow i w łącze­
nia Lasów Państwowych do sekto­
ra fin a n sów  pub licznych . Protest 
o dby ł się przed gm achem  Sejm u. 
Z ca łe j Polski do W arszaw y przy­
jecha ło  oko ło  7  tys ięcy leśn ików  
i ludzi z lasem zaw odow o zw ią ­
zanych.

Od d łu ższe g o  czasu  trw a ły  
dyskus je  nad m o ż liw o śc ią  w łą ­
czenia lasów  do budżetu . W obec 
bezskuteczności dotychczasowych 
rozm ów  i debat oraz b raku roz­
w iązań  ch ro n ią cych  lasy, będą­
ce w ła sn o śc ią  Skarbu Państwa, 
przed n iebezpieczeństw am i, jak ie  
m ógł przyn ieść now y stan p ra w ­
ny, leśnicy polscy zdecydow ali się 
na dz ia łan ie  bezpośrednie, licząc 
na n a g ło śn ien ie  tego  p rob le m u  
i przekazanie społeczeństwu sw e­
go jednoznacznego  s ta n ow iska . 
S tanow isko to  można by zaw rzeć 
w  zdaniu „rozum iem y potrzeby bu­
dżetu państw a, a le nie zgadzam y 
się na w łączen ia  nas do sektora 
fin a n sów  p ub licznych ” .

Czując poparcie w ie lu  s tow a­
rzyszeń, zw iązków  zaw odow ych, 
duchow ieństwa, środow isk nauko­
w ych, a także parlam entarzystów 
w ystąp iliśm y z naszym protestem, 
który przyniósł ostatecznie zam ie­
rzony skutek. Sejm 3  grudnia przyjął
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Współczesne 
zagadnienia edukacji 
leśnej społeczeństwa

W  d n ia c h  7 -8  g ru d n ia  m ia ła  
m ie js c e  k o le jn a  ju ż  XV k o n fe re n ­
c ja  le ś n ik ó w  i o só b  na co  d z ie ń  
z a jm u ją c y c h  s ię  e d u k a c ją  le śn ą . 
S p o tk a n ie  p rz e b ie g a ło  pod ha s łe m  
„T rendy  i n o w o ś c i w  le śn e j in f ra ­
s t r u k tu r z e  e d u k a c y jn e j” . C e le m  
k o n fe re n c ji b y ło  z w ró c e n ie  u w a g i 
na m o ż liw o ś c i e fe k ty w n e g o  w y k o ­
rz y s ty w a n ia  le śn e j in f ra s t r u k tu r y  
e d u k a c y jn e j o ra z  o c e n a  w p ły w u  
dz ia ła ń  edukacy jnych  na ekosystem  
leśny. S w o ją  szansę na p reze n ta c ję  
w y p ra c o w a n y c h  m e to d  i p o m y ­
s łó w  re a liz o w a n y c h  w e  w ła s n y c h  
je d n o s tk a c h  m ia ły  p o s z c z e g ó ln e  
n a d le ś n ic tw a . S k o rz y s ta liś m y  ró w ­
n ież - p re ze n tu ją c  bazę e d u k a c y jn ą  
O środka  E d u ka c ji Leśnej w  Czesze- 
w ie .

P o d c z a s  k r ó tk ic h  w y s tą p ie ń  
p rz e d s ta w io n o  sze reg  in n o w a c y j­
n y c h  i n ie ra z  b a rd z o  c ie k a w y c h  
ro z w ią z a ń  p ro w a d z e n ia  e d u k a c ji 
o ra z  p o m y s ły  n a szych  s ą s ia d ó w , 
ty c h  b lis k ic h  i z o d le g ły c h  k o n ty ­
n e n tó w . P ra c o w n ik  C e n tru m  In fo r ­
m a c y jn e g o  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  
w  W a rs z a w ie , A nna  P iku s , p rz e d ­
s ta w iła  p re z e n ta c ję  „J a k  s p o tk a ć  
w  les ie  n ie d źw ie d z ia  - in fra s tru k tu ­
ra tu rys tyczn a  w  pa rku  N a rodow ym

Przedstawiciele Nadleśnictwa Jarocin przed budynkiem Sejmu

ustawę o finansach pub licznych, 
w yłącza jąc  z niej Lasy Państw o­
we. Do tej ustawy Senat nie w niós ł 
żadnych poprawek. Ustawa czeka 
ty lko na podpis Prezydenta. Jeśli to  
nastąpi, Lasy Państwowe na pewno 
pozostaną poza sektorem finansów 
publicznych.

W  m om encie w łączenia lasów

pod rygory ustawy o finansach pu­
blicznych, podstawowym  zagroże­
niem  byłaby utrata samodzielności 
finansow ej, co w  przyszłości m o­
g łoby stać się przyczyną za łam a­
nia państw ow ej gospodarki leśnej, 
w  konsekw encji sku tku jące j p ry ­
w a tyzac ją  Lasów Państw ow ych. 
Taki scenariusz przyniósłby niepo­

w e tow ane  straty, godząc w  bez­
p iecze ń s tw o  eko log iczne  k ra ju , 
którego dobrze zagospodarowane 
i funkcjonu jące lasy są podstawo­
w ym  fila rem . N ietrudno wyobrazić 
sobie również zagrożenie wynikające 
z utraty wolnego dostępu do lasów.

Opracowali: J. Bartczak, M. Pawlaczyk 

Foto: J. Bartczak

Y e llo w s to n e ” . „ P o b y t w k r a te r z e  
j e d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  a k ty w n y c h  
w u lk a n ó w  św ia ta  p r z y p r a w ia  o z a ­
w ró t g łow y. N ie  d la te g o , ż e  j e s t  to  
n ie b e z p ie c z n e ,  a le  d la te g o , ż e  n ie  
s p o s ó b  za  j e d n y m  r a z e m  o d k r y ć  
w s z y s tk ie g o ,  c o  s i ę  w  n im  k r y je " .  
G łó w n ą  a tra k c ją  p a rku  są  n a tu ra l­
n ie  w s z e c h o b e c n e  ge jze ry . G orąca  
w o d a  w y rz u c a n a  w  n ie b o -s ta n o w i 
sp o re  za g ro ż e n ie  d la  n ie s fo rn y c h  
tu ry s tó w . A le  n a jc ie ka w sza , ja k  za ­
znacza ła  m ów czyn i, je s t m oż liw o ść  
obco w a n ia  z p rzyrodą : „ roślinność, 
w o d o sp a d y , k a n io n y , je z io r a ,  g ó ry  
i p r z e d e  w s z y s tk im  zw ie r zę ta  są  na  
w y c ią g n ię c ie  r ę k i  z w ie d z a ją c y c h " . 
S łu ż b y  p a rku  d b a ją  o b e z p ie c z e ń ­
s tw o  i p o rz ą d e k  w ś ró d  g o ś c i. Są 
o b e c n i na ka żd ym  k ro ku  o fe ru ją c  
p o m o c , p o ra d ę , in fo rm a c ję  i n ie  
ty lko . N ie k ie d y  ze jśc ie  z d re w n ia n e j 
k ła d k i k o ń c z y ło  s ię  d la  tu ry s tó w  
d o tk l iw y m  m a n d a te m .

M oże i n ie  m a m y  g e jze ró w , an i 
n ie d ź w ie d z i,  a nasze  z a k ą tk i n ie  
są  ta k  n ie b e z p ie c z n e  ja k  w  Y e l­
lo w s to n e , le cz  m a m y  s w o je  lasy, 
łą k i,  p a g ó rk i i w ą w o zy . M a m y  to  
w szys tko  n ie d a le k o , na w y c ią g n ię ­
c ie  rę k i i p ra k ty c z n ie  za d a rm o .

P rzygotow a ł: Jakub W o jdecki

Biuro leśniczego 
z XXI wieku

No i doczekaliśmy się rewolucji! Leśniczy zostanie 
„skom puteryzow any". Program „b iurko  leśniczego" 
zakłada wyposażenie tej terenowej kancelarii w  naj­
prostszy sprzęt do korzystania z zasobów systemu 
inform atycznego Lasów Państwowych i do przesy­
łania dokum entacji redagowanej w  leśniczówkach 
do nadleśnictwa. To rewolucja? Tak, gdyż dotych­
czasowe rozwiązania bazowały na sprzęcie p ryw at­
nym, były in ic ja tyw am i samych leśniczych lub co 
bardziej postępowych nadleśnictw . Teraz leśniczy 
otrzym uje sprzęt służbowy i jest wręcz zobowiązany 
do korzystania z niego na co dzień. Jeśli nie będzie 
to  na początku doskonałe, to  jednak weszliśm y już 
na ścieżkę in form atyzacji najniższych, a przecież 
podstawowych komórek Lasów Państwowych, jakim i 
są leśnictwa.

W ybór param etrów urządzeń i oprogramowania 
został tak dobrany, by zmniejszyć do m in im um  koszty 
- jednocześnie przy zachowaniu legalności progra­
mów. Przeglądarkę internetową tak  skonfigurowano, 
aby można było się łączyć z siecią teleinform atyczną 
Lasów Państwowych i korzystać z udostępnionych - 
aplikacji. Cały system mieści się na karcie pamięci SD. 
Wgranie nowej wersji zajmuje 2 -3  m inuty a polega na 
uruchom ieniu przez adm inistratora w  nadleśnictw ie 
specjalnego programu, który zapisuje system na kar­
cie pamięci dostarczonej przez leśniczego. W granie 
nowej wersji systemu nie wym aga w ięc w izyty ad­
m inistratora w  leśniczówce czy przywożenia sprzętu 
przez leśniczego do nadleśnictwa. Na karcie pamięci 
oprócz sytemu znajduje się dodatkowe miejsce na 
trw ałe  zapisywanie w iadomości e-mail i tworzonych 
przez leśniczego dokumentów. Wgranie nowej wersji 
systemu nie kasuje zapisanych w  tym  miejscu plików. 
Program wyposażania leśniczówek w  PC-ty dopiero 
się zaczął. W  naszej dyrekcji kom putery otrzym ają 
na razie leśnictwa ty lko  4  nadleśnictw  - w  tym  Jaro­
cina. W  następnych latach - kolejne z ponad 6 0 0 0  
leśnictw  w  Polsce. k.s. - F


